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1 Bogumil Aspis. 


Wczoraj zmarı we Włocławku jeden ze zdol- 
niejszych poetéw naszych— Bogumił; Aspis. 

Urodzony w r. 1848 w Tuszowie, ukończył 
studya filologiczne w Petersburgu ze stopniem 


kandydackim, poczem poświęcił sig zawodowi | 


nauczycielskiemu. Początkowo wykładał w gi- 


mnazyach warszawskich, przed kilkunastoma |. 


zaś laty przeniesiony został na prowincyę, o- 
statnio do Włocławka. Na tem stanowisku też 
dokonał ży wota. 


Rozwój twórczości Aspisa jest niejako typo- | 


wym, pod względem usiłowań poety wydoby- 
cia się na szerszą piśmiennictwa widownię, ha- 


mowanych przez codziennego życia potrzeby, | 
domagejace się przedewszystkiem pracy dla za- | 
h walkę gnębiącą poetę већа. | 

rakteryzował wybornie sam w dru owanym w. 
|r. 1891 w „Ateneum* pięknym wierszu p. t.| 


robku. Tę ciąg: 


| »Pytanie*, 


Tak, poetą i to niepośledniej miary był As- 


pis niewątpliwie. Juz choćby jedna tylko je- 
go przepiękna „Sulamita* świadczy: o tem do- 
wodnie. W żadnym ze swych, zarówno woze- 


śniejszych jak i późniejszych utworów nie się- | 


nął tak wysoko natchnieniem jak w tej Su- 
amicie biblijnej, i chociażby ją jedną tylko zo- 
stawił w spuściźnie, jużby miał prawo do po- 
czesnego miejsca w naszem piśmiennictwie. 

Szereg utworów Aspisa jest jednak bardzo 
liczny. Próbował sił swoich na wszystkich 
niemal polach literatury. Pisał poematy jak 
»Sulamita“ lub ,Salwator“; dramaty, jak frag- 
menty—,Milto$6“ i „Zazdrość“; wiersze opisowe 
Jak—piekny utwór „W Walhalli“; poematy pro- 
za, jak—„Dzwony*; nowele —,Sigaor Polacco“, 
„Śmiertelne walki“; wreszcie mnóstwo wierszy 
ulotnych, studyów, artykułów dziennikarskich. 
Te ostatnie, jako długoletni współpracownik 
„Przeglądu Tygodniowego“, 

Jak widać z powyższego wyliczenia utworów, 
stanowiących wszakże niecałkowity jego doro- 
bek literacki, Aspis pracował dużo 1 gorliwie. 
Być bardzo może, że owa różnostronność рга: 
су sprawila, Ze nie skondensowal swego talentu 
jak należy i nie wydał dzieła, któreby na mia. 
no genialnego zasłużyć mogło. 

Z drugiej strony — być może, że nawet i w 
innych warunkach życiowych nie byłby się wy- 
bił na geninszu wyżyny, co wolno przypuszczać 
żiąd, że nie zawsze wiersz jego bywa potoczy- 
stym. Owszem, w utworach jego przebija wo- 
góle więcej pracy, niż natchnienia. Pomimo 
Wszystko? był to poeta oryginalny i, choć w 
Skromniejszym zakresie, zasłużył się dobrze pi- 
śmiennictwu naszemu. я 

Ztąd też zgon tego pisarza budzić musi ¿al 
niekłamany. 

J. B. 
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Leon Dembowski (z drzeworytem).-— Z podróży Stanley‘a po Afryce (z drzeworytem).— Góra Biruty pod Połącą (dokończenie), —Z Galicyi.—Towarzy- 
niczki austryackiej (2 drzeworytem). — Kronika tygodniowa. — List 


їр r Тау "ED. В : 3 w. М а А 5 е 3 КЕР, > С қ ЛЭЛТ бүр 
pana Zaleskiego.—Przeglad polityczny. — Prenumerata jubileuszowa na Wybôr dziet J. Т. Kraszewskiego (dal. ciag).—Kronika żagraniczna.— Wspomnienia z wystawy lwowskiéj (drze- 


woryt).—Zrozpoezeui w literaturze (dal. cią g) —Tajemnice artystycznêj i rekodzielniezéj techniki (dokonezenie).— Zwycza, 


Nie żal świata, powieść (daiszy ciąg). 


je mrówek (d. c.).—Pikieta z XVII wieku (drzeworyt).— Rebus, 


LEON DEMBOWSKI. feldmarszałka austryackiego synem; matka zaś 


Jego (Konstancya Narbuttówna) i siostra Cecylia 
(pózniejsza ministrowa Grabowska) do utalento- 

Дуб wśród eztérech niemal pokoleń, przeżyć wanych należały kobićt. Nie więc dziwnego, że 
kilka epok w kraju, a zawsze pozostać gotow ym wśród podobnych wzrosly otoczen, mlodzieniec 
Чо usług i umieć użyć dla dobra drugich zdoby- nabył ogłady światowej, znawstwa ludzi, łago- 
tego długim wiekiem doświadczenia — wypadek- 
to między nami coraz rzadszy i niewielu to po- 
trafi. 

Do tych niewielu należał ostatni z kasztelanów, 
mąż stanu, człowiek nauki, miłośnik sztuk pięk- 
nych, wielkoświatowiec umiejący się godzić 
z rozmaitemi losów przygodami, senator Leon 
Dembowski. 

5. p. kasztelan, jako mąż wytrwały i wytrawny, 
czy na toczącóm się kole losu stał wgórze, czy 
się pochylał ku dołowi, zawsze bywał jednym 
i tymże samym człowiekiem. Znalem go niemal 
przez 40 lat ostatnich, a więc w drugićj połowie 
jego sędziwego żywota, i ztąd wyprowadzić mo- 
gę wniosek, jakim być musiał w kwiecie mło- 
dości. 

Kto zna życiowy i historyczny przebieg ostat- 
nich chwil zeszłego i zaczątek bieżącego stulecia, 
ten łatwo wystawić sobie potrafi dwór możno- 
władczy w Puławach. Uczeni, artyści zagrani- 
czni i krajowi, abusie i diukowie wyparci z Fran- 
cyi, drobniejsza podupadła, albo już ledz mająca 
szlachta, szukająca ostatecznój ostoi pod skrzydły 
magnata— oto kalejdoskopowy obraz owego peł- 
nego ruchu i życia dworu. Wśród tych rózno- 
rodnych żywiołów wychowywał się mały Leon, 
jako syn chrzestny ksieznéj Maryi Wirtember- 
skićj (znanćj autorki) i księcia-generała ziem po- 
dolskich, także bawiącego się piórem, gdy już 
postradał korpus kadetów. Kalejdoskop ten ży- 
ciowy oprawiońy był jeszcze w ogromną biblio- 
tekę, ciekawe rękopiśmienne zabytki, rzadkie 
zbiory archeologiczne, okazy sztuk pięknych, 
orazto wszystko, cokolwiek może rozwijać umysł, 
wyobraźnię, pociągać do piękna 1 zagrzówać, 

Obok têj poważnćj strony, widniała lżejsza, 
poruszana sprężynami niewieściemi, Teatr i ope- 
ra, .Spiéwy i muzyka, gry i tańce, deklamacye 
iżywe obrazy, a to wszystko wykonywane przez 
nadwornych poetów i artystów (Tański, Kniaz- 
nin, Orłowski, Norblin, Abel, Vogel, Frey, Les- 
sel i t. d., i t. d.) uprzyjemniało tam codzienne 
życie. 

Dembowski wychowywał się razem z ks, Mi- 
chałem Radziwiłłem i ks. Konstantym, młodszym 


i 
i 


dności usposobień i owćj niezwykłej uprzejmo- 
ści, wszystkich ku sobie pociągającćj. Nauka, ro- 
| zum, przykłady i doświadczenia przez jakie prze- 
| szedł dopełniły reszty człowieka. 

Zmałem wielu z 16) epoki ludzi, także niepo- 
spolitych: Kownackiego, Gołębiowskiego, Koz- 


Leon Dembowski. 


miana, Grabowskiego, W ezyków, Szaniawskiego; 
generalôw Kosseckiego, Ledéchowskiego, Za- 
łuskiego; pułkowników Rogulskiego i Kamiń- 
skiego; ale wszystkich, pod każdym niemal wzglę- 
dem, przewyższał kasztelan Dembowski. Usu- 
wamy tylko z danych do porównania poezyg pi- 
saną— bo роегуї w Зусіц miał wiele, a porywów 
estetycznych posiadał, rzecby można, zawiele, nie 
tracąc ich nawet w późniejszym życia okresie. 

Umysł czynny i żywy, wyradzał potrzeby cią- 
głćj działalności; dlatego nie mógł się spokojnie 
bawić na dworze pańskim, ale w czasach ksiez- 
twa warszawskiego, wstąpił do ministeryum spraw 
wewnętrznych i роПеуі. Szkołę praktyczną przy 
boku J. Luszezewskiego odbywszy, 16 kwietnia 
1809. r. zostal adjunktem w wydziale dóbr naro- 
dowych. 

2 Warszawy posłano zbyt jeszcze mlodego, 
a już na pełną zasługującego ufność, do Lublina, 
aby przy prefekcie departamentu, ks. Jabłonow- 
skim, pełnił obowiązki generalnego sekretarza. 
Prefekt, wiekiem obarczony, całkowicie na nim 
we wszelkich polegał sprawach, Będąc jakby 
rządcą lubelskiego, otrzymywał, oprócz stałych 
zająć urzędowych, i polecenia inne. Mianowany 
komisarzem wojskowym, przeprowadził całą dy- 
wizyą wojsk francuzkich, będącą pod dowódz- 
twem generała Amilkara Kosińskiego. 

Izba edukacyjna ówczesna, uznając w nim zdol- 
ności i naukę, wezwała go do komitetu, układają- 
cego ustawę dozoru szkół powstających wtedy 
nanowo. Za własnóm idąc natchnieniem, wyie- 
dnal u rzadu pozwolenie zalozenia Towarzystwa 
rolniczego i gospodarczego w departamencie lu- 
'belskim. Do wszelkich także innych stowarzy- 
szeń jaknajczynnićj starał sie należóć, słowem 
odznaczał się zawsze jako najprawdziwszy czło- 
wiek czynu. 

W krótce abywatele kazmiérskiego powiatu 
jednogłośnie zaprosili go na podprefekta, a słu- 
żono wtedy na wyższych posadach bez żadnej 
płacy, 

Bardzo drazliwém jednak stało się położenie 
Dembowskiego za chwiejnych czasów księztwa 
warszawskiego: dobroczyńca jego był po jednej 
stronie, syn po drugićj. 

Opowiadają niektórzy (jak Luszczewski, Le- 
lewel i Wöjeicki), ze chciano wtedy widziéé 
Dembowskiego na miejscu namiestnika, Wszak- 
że ani ten urząd nie przyszedł do skutku, ani pe- 
wnćj wiadomości o tóm nigdzie znalóźć się nam 
nie udało. 

Nim kongres wiedeński w roku 1815 ostatnie 
wyrzekł słowo, po upadku Napoleona utworzono 
w Warszawie rząd tymczasowy, w którym Dem- 
bowski trzymał pióro, jako referendarz stanu. 
Należeli tu, oprócz 5 głównych osób (książąt Lu- 
beckiego i Czartoryskiego, Lanskoja, Wawrze- 
ckiego i Sobolewskiego) jeszcze pedrzedniejsi 
urzednicy, którzy pózniéj wysokie zajmowali 
miejsca, jak Józef Kalas. Szaniawski, Kaje- 
tan Koźmian, generał Ksawery Kossecki i inni. 
Chociaż Dembowski, większe mając od nich 
wtedy znaczenie, łatwo mógł wyższą lub również 
przynajmnićj wysoką jak oni otrzymać posadę 
w nowo-powetaléj potóm radzie stanu, wszakże, 
po tak czynnćm, jak widzieliśmy, życiu pu- 
bliczném, udał się na chwilowy spoczynek i jako 
wiejski gospodarz osiadł we włościach po-ojcow- 
skich Drzeweach i Lopatkach. 

Ale i tu nie dano mu odpocząć. W półtora 
roku, na sejmiku pod laską Byszewskiego, wy- 
brano go na radzcę obywatelskiego w I,ubel- 


skiem, czyli na radzce wojewódzkiego, jak zwy- 


kle mawiano. 

Obrany marszałkiem sejmikowym powiatu ka- 
źmićrskiego, rad już był widzićć Kajetana Koż- 
miana па swóm miejscu: wszelkich nawet dokla- 
dał starań, aby wybrano posłem poetę, który 
wiele najróżnorodniejszych czynił ku temu kro- 
ków, aby mógł nim zostać. I tu wszakże 
jeszcze wielką większością, bo 22 głosami prze- 
ciw jednemu, ogłoszony był posłem kazmiérskim. 
Rzeze prosta iż ów jedyny przeciwny głos dał 
sam Dembowski za Kożmianem; właściwie zatém 
jednogłośnie wybrano go do Izby poselskidj. 


jowêm, 
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Po przybyciu Dem bowskiego do Warszawy, 
wezwano go do rady stanu, gdzie otrzymai roz- 
kaz Najwyższy, wraz z ministrem sekretarzem 
stanu Sobolewskim i członkami innymi, obmy- 
ślenia środków ożywienia cyrkulacyi i przywró- 
cenia nadwérezonego po długich wojnach euro- 
pejskich kredytu, oraz udzielenia pomocy wła- 
ścicielom gruntów, upadającym z tych przyczyn. 
Członek komisyi dozoru biletów kasowych, czło- 
nek komisyi umorzenia długu krajowego, sędzia 
pokoju, prezes rady głównćj opiekuńczćj zakła- 
dów dobroczynnych, prezydujący w zebraniu 
stowarzyszonych derekcyi głównej Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, wreszcie senator kasz- 
telan—oto poczet usług Dembowskiego, niesio- 
nych dla dobra społeczeństwa do którego należał 
i które nim zawsze tylko szczycić się mogło. 

(Jstatnióm jego urzędowaniem w owćj wtóréj 
epoce podejmowanych prac dla ogółu, było na- 
znaczenie go do sekcyi skarbowćj w ministeryum 
przychodów i skarbu, gdzie najwyższego doszedł- 
szy szczebla, znowu osiadł na wsi, w Klementowi- 
cach, w ukochaném przezsie Lubelskiem. 

Nim do trzeciéj fazy urzedowan nieboszezyk: 
przejdziemy, przypatrzmy sie, co zasluzony juz 
wtedy kasztelan porabial na wei. Sprowadziwszy 
bogata w najnowsze i najstarsze dziela biblioteke 
z Warszawy, wziąwszy do Klementowie kilku 
profesorów i uczonych (jak Adryana Krzyżanow- 
skiego, prof. uniw. Rohna, Onufrego Rzepeckie- 
go i innych), zajmował się wychowaniem jedyne- 
go syna Edwarda, znanego późnićj w literaturze 
1 czasopisarstwie. Do liczby uczących i sam na- 
leżał. Literatura była jego ciągłóm zajęciem, mi- 
łość ogrodownictwa wypoczynkiem. 

Edward urodził się około 1819 r. z Julii Ko- 
chanowskićj, córki wojewody-senatora, Gdy już 
dochodził pełnoletności, ojciec wyjechał z nim 
za granicę, dla ukończenia edukacyi syna. Wró- 
ciwszy i wyposażywszy jedynaka (dał mu Rudę, 
Wiatrowiec i dom przy ulicy Mazowieckićj, bę- 
dący dziś własnością Niezabytowskich), ożenil się 
po raz drugi z Seweryną córką Adama Tomasza 
Chłędowskiego, referendarza stanu i znanego lite- 
rata, oraz Narbuttówny, pokrewnéj matki kaszte- 
lana. * Z pow tórnego małżeństwa tego miał syna 
Henryka, zmarłego w 16 r. życia, jako uczeń gi- 
mnazyum realnego w Warszawie, i dwie córki, 
Jadwigę i Maryą. 

Kdward Dembowski przeszło na lat 30 uprze- 
dziwszy skon letniego ojca, zostawił troje dzieci 
z Anieli Chłędowskićj, a mianowicie: Edwarda, 
Czesława i Julią, żonę późnićj Aleksandra Kar- 
pińskiego, przyjaciela ś. p. Edwarda. 

Tak więc kasztelan nie osamotniony żegnał się 
z tym światem, jak się wyraziło jednoz pism cza- 
sowych, kréslac życiorys zgasłego męża, 

Edward, cokolwiek kochał kochał namiętnie. 
I literaturze więc dostał się ten udział. W roku 
1841 drukował część wycieczek naukowych, ż oj- 
сет odbytych, opisując Krainę, ziemię słowiań- 
ską nad brzegami Adryatyku, w dzienniku „Czas,* 
wydawanym wtedy w Warszawie. W krótce, bo 
przy końcu tegoż roku, ogłosił ze mną prospekt 
na dziesięciodniowy dziennik p. t. Przegląd nau- 
kowy, Та, obok prac syna, mieściło się wiele po- 
ważnych i ojea artykułów. Drukował także 4. p. 
kasztelan swe pracć i w dodatku literackim do 
Gazety porannćj, późniejszóm Piśmiennictwie Jrra- 
gdzie wywołał do polemiki Michała 
Wiszniowskiego i Zochowskiego. Rzecz szła o hi- 
storyą literatury polskićj. 

Najważniejszą wszakże pracą, odzwierciedlają- 
jaca kilkadziesiąt lat ubieglych (od 1800), sa czté- 
rotomowe Pamiętniki, będące dziś własnością 
księcia Wł. Nićma w nich owych błyskotek sty- 
lowych, jakie są w Pamietnikach Koźmiana, ale 
zato nieskończenie więcćj treści i prawdy. Zre- 
sztą uwagi tych dwóch spółczesnych mężów sta- 
nu wzajem się dopełniają. 

Trzecia faza urzędowań ś. p. kasztelana jest 
nam wszystkim znaną, bośmy na nią własnemi 
patrzyli oczyma. 

Znękanege przygodami losu, aczkolwiek nie- 
upadającego pod ich naciskiem, po stracie Kle- 
mentowic i drugiego syna, po ciężkićj chorobie 


najmilszych mu osób, powołano go, w 72 roku 
życia, do nowych usług. Mimo lat, nie na spo- 
ezyuku i nie w samém spędzonych szezęściu, był- 
to jeszcze wtedy mąż pelen siły umysłowćj, mo- 
ralnćj, a nawet w pewnym względzie krzepkości 
i wytrwania materyalnego. 

Margrabia Wielopolski, uznawszy kasztelana 
za godnego zasiadania w kole rady stanu, zdaje 
mu 20 października 1861 r. piastowane dotąd 
przez siebie dyrektorstwo kommisy1 sprawiedli- 
wości. W pare lat otrzymuje posadę dyrektora 
głównego w komisyi rządowćj wyznań religij- 
nych i oświócenia publicznego. Wreszcie, jako 
prezes kommisyi emerytalndj, konezy trzeci okres 
zawodu urzędowego, mając lat osiemdziesiąt 
kilka. 
dla nas 


Ta żywa, chodząca kronika czasów 
j dla 


mlodszych, dawno minionych, zmarła już 
wszystkich, chociaż może odżyje i przemówi na- 
nowo w PFamiętnikach, jeśli one zostaną wydane. 
Oby to Jaknajrychlêj nastąpiło! 

11. Skimborowiez, 


Z podróży Stanley'a po Afryce. 


Bumbireh— pisze зато Stanley — jest-to' wysep- 
ka, w zachodniej stronie jeziora Wiktorya, której 
nieliczni mieszkańcy żywią się rybami i banana- 
пі, Przybyliśmy tam w nocy, po długićj żeglu- 
dze, znuzeni i zgłodniali. Na brzegu dwaj męż- 
czyZni i jedna kobiêta wedzili ryby, ktôre ludzie 
moi zabrali bez zaplaty, w chwili gdy ja zasnaé 
usilowalem, 

Nazajutrz ujrzeliśmy na brzegu gromadę mie- 
szkańców, nieokazujących zbyt przyjaznego wzglę - 
dem nas usposobienia. Znagleni jednak koniecz- 
nością, wpłynęliśmy do małćj zatoki, Tu wkrótce 
krajowcy, brnąc w wodzie po kolana, zbliżyli się 
do czółna i wciągnęli je na ląd, nie doznawszy 
w tém przeszkody ze strony moich ludzi, którzy 


wtedy dopićro zaczęli się niepokoić, gdy około 
dwustu dzikich złożyło rodzaj rady wojennej. 


Scena téz wkrótce się zmieniła, Krajowey po- 
wtórnie schwycili nasze czółno i ponieśli je 
w głąb lądu, o jakie trzydzieści kroków. Znalezli- 
śmy się na łasce dzikićj zgrai i zwierzęcych jéj 
namiętności. Setki łuków napiętych skierowały 
się ku nam, setki dzid wzniosły się do rzutu, setki 
maczug groziły naszym czaszkom zmiażdżeniem. 
W 46) chwili zjawił się jeden z naczelników wy- 
spy i zwołał około 50-ludzi na ponowną radę 
wojenną. Siedząc pod palankinem, ująłem re- 
wolwer i spojrzałem bystro w oczy najbliższym 
napastnikom. Już kilku ludzi moich było ranio- 
nych, kazałem im jednak zachować się biernie. 
Spokój ten zaimponował dzikim: odstąpili trochę, 
ograniczając się na zabraniu naszych wioseł, 

Położenie było groźne. Bębny krajowców da- 
wały hasło bojowe. Jako ostatni środek ocalenia, 
wydobyłem płat szkarłatnego sukna i poleciłem 
zanieść go w podarunku naczelnikowi. Spojrze- 
nia dzikich, jakby oczarowane, wlepiły się w świe- 
tną jego barwę. Na moje skinienie, osada szyb- 
ko wtedy ujęła łódź naszę i wyciągnęła ją na wo- 
dę. Dwóch napastników, którzy dzidy swoje wy- 
mierzyli przeciw sternikowi, powaliłem dwoma 
celnemi strzałami. Dostaliśmy się szczęśliwie 
na czółno. Za wiosła służyły nam tymczasowo 
deski, leżące na dnie jego, dopóki nie zdobyliśmy 
lepszych ze ścigających nas łodzi. 

Była to piérwsza walka z liczby trzydziestu 
kilku, które późnićj, śród głodu i niewysłowio- 
nych udręczeń, staczać nam przyszło. 


OTRZYMALIŚMY NĄ NĘDZĘ WYJĄTKOWĄ od J. 
B. w Jankowcach kop. 50; od р. Waleryi 2 Кі- 
szyniewa rs. 3. 

OTRZYMALISMY: na odnowienie kosciola we 
wsi Tumie, pod Łęczycą, rs. 4 od Е.Р. w Kijo- 
wie; na nędzę wyjątkową: rs. 1 od S. K. w Kor- 
cu;— rs. 3 od J. К. w Saratowie. 


CENA KURYERA: 


w Warszawie: 


kop. 40 
I Кор. 20 


Miesięcznie . 
Kwartalnie rsr. 


—j 


па prowineyi і w Cesarstwle; 
Kwartalnie 
Pôtrocznie 


Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie.--Numer pojedynczy Кор. 5. 


- 


ч ЕВАТҮ na STOŁY, FORTEPIANY i MEBLE, 
i posadzkowe, powozowe i nieprzemakalne dla 
ї chorych, Patarafki¿Chodniki i Dywaniki ce- 
UA stows, pod stoly 1 umywalnie, Najtaniêj 
sprzedaje Sktad Seweryna Mazur i S-ki, Plac Te- 
»tralny, obok Ratusza, 21850—136. 


mABRYKA KOPERT i DRUKARNIA H. 
g J. Rundo iL. Karpiński, Warszawa, Tło: 
4 mackie Nr. 8, poleca Szanownćj. Publicznosc 
Я ом wielkim wyborze Koperty, Materyaly 'pi-i 
śmienne i druki po cenach nader umiarkowanych. 


i 1 ulica Prosta Nr. 2, obok Twardéj, przyjmujc 


zobowigzania na miescie. (21483 —6—5) 


NSTYTUT GIMNASTYCZNO - LECZNICZY 

„| St: Majewskiego, па Sewerynowie, przyjmuje 
chorych przychodnich i na mieszkanie, dotknig- 
tych rôznemi nieforemnosciami, a mianowicie: 

42 skrzywieniami kręgosłupa (Scoliosis et Cyphoris), 
porazeniami (pharalitis) i t. p. chorobami chroni- 
cznemi i ułomnościami organizmu ludzkiego, przy 
':tôrych postępowa medycyna i chirurgia używa 
'mnastyki racyonalnćj, jako jednego z dzielniej- 

«ych środków pomocniczo-leczniczych. 
21351--6--4. 


OWO ZALOZONY ZAKLAD GIMNASTYKI 


| Т Fechtunk6w, Nowy-Swiat Nr. 5, wprost 
strazy ogniowéj. Interesantów przyjmuje sie 
L w Centralnym Instytucie gimnastyczno-leczni- 
czym Stanislawa Majewskiego na Sewerynowic. 
(18473—34) 


ADD. 4/16 bi m. O GODZINIE то RANO 
3 


—— 


rezpocznie się licytacya na ZAKŁAD CU- 

KIERNICZY, kompletnie urządzony, w- zu- 

pełnym rozwoju będący, oraz na Porter an- 
gielski w Y, 1, i całych butelkach, Win Wegier- 
skich, Piwa Angielskiego (Ale), utensyliów piwni- 
cznych,—na rzecz nieletnich pozostałych ро 8. p. 
Gustawie Wisnowskim, róg ulicy Marszałkowskićj 
i Chmielnêj dom W-go Przepiórki Nr. 37. 
(644—2—2) | 


FICZNY w Warszawie, ulica Senatorska Nr 
22 nowy. — Tuzin Fotografij od Rsr. 3. 


реє — WIELKI ZAKLAD FOTOGRA 


5077 Ez.” 
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ryer Codzienny. 


u 


3% Wczoraj w żadnym kościele tutej- 
szym nabożeństwo odpustowe nie przy- 
padło.. Wszystkie jednak jak zwykle, 
przepełnione były pobożnym ludem. 

W Archikatedrze sumę celebrował 
ks. Dietrich, Kanonik Metropolitalny, 
jubilat, słowo Boże głosił. ks. Ferdy- 
nand Dreszer, wikaryusz parafii Naro- 
dzenia Najśw. Maryi Panny:na Lesznie, 
a Instytut Muzyczny wykonał mszę Ai- 
blingera i па Graduale Hymn Pale- 
striny. 

W kościele św. Kazimierza na No- 
wćm-Mieście, celebrował sumę jako 
Prymicye, nowowyświęcony Alumn tu- 
tejszego Seminaryum ks. Karol Czaj- 
kowski. Kazanie miał ks. Mięczysław 
Łopaciński. 

W kościele parafialnym Przemienie- 
nia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
podczas sumy odprawionćj przez ks. 
Chmielewskiego miejscowego probosz., 
słowo Boże głosił ks. Karpiński, a ama- 
torowie pod kierunkiem р. 1. Grabo- 


wskiego, odśpiewali mszę kopoz. Esta; 
na Offertorium chór Lachnera; na Be- 
nedictus „Zdrowaś Marya” Studzińskie- 
go (solo alt); na Agnus Dei Hymn Ros- 
siniego. 

W kościele św. Józefa Oblubieńca 
N. M. P.na Krakowskićm-Przedmieściu 
obok skweru, w czasie sumy celebrowa- 
nej przez ks. Dudrewicza, kazanie miał 
ks. Zagórowski, a amatorowie pod dy- 
rekcyą p. Dejczmana, odśpiewali mszę 
Brzowskiego, tegoż kwartet i Kolędę. 


Wiadomości Urzędowe. 

з Najjaśniejszy Pan, z powodu zgo- 
nu króla Włoch, Wiktora Emanuela, 
rozkazał przywdziać żałobę na Dworze 
Najwyższym na dni 24. (Gon. Urz.) 


LEON DEMBOWSKI, 


SENATOR-KASZTELAN. 
(Wspomnienie poskonne), 


Dziś o godzinie 1-6) odprowadzono 
na cmentarz Powązkowski zwłoki ś. 
p. Leona Dembowskiego, b. posła 
na sejmy, senatora, kasztelana Króle- 
stwa Polskiego, b. dyrektora główne- 
go w byłych Komisyach rządowych: 
Sprawiedliwości, Wyznań religijnych 
i Oświecenia publicznego, oraz osta- 
tecznie b. prezesa Komisyi emerytal- 
nej, kawalera orderów: św. Anny kla- 
sy I-ćj, św. Włodzimierza klasy II-ćj 
i św. Stanisława kl. II-êj z gwiazdą. 

Był to jeden z najdawniejszych, mę- 


-|żów—stunu; człowiek peten паша, do- 


świadczenia i zasług różnostronnych. 
W szczupłych więc przynajmnićj ra- 
imach obowiązani jesteśmy dać obraz 
jczłowieka taki, jakim był rzeczywiście. 

Rodzina Dembowskich, wiodąca po- 
chodzenie od Góry Debowéj, rozpadła 
się z dawien dawna na dwie gałęzie. 
Nie wdając się w genealogiczne wy- 
wody, po które niech się nam godzi 
odesłać czytelników ciekawszych do 
herbarzów, powiemy tylko o tój, do 
którćj 6. p. Leon należał. 

>. p. Leon; urodził się z Józefa, in- 
spektora kawaleryi pols. i Konstancyi 
Narbuttównéj, któréj wiersze są dru- 
kowane. Metryka zmarłego oznacza 
tylko dzień chrztu, 14 października 
1789 r. 

Początkowe odebrał wychowanie 
młody chłopiec w Puławach. Emigra- 
cya francuzka licznie wtedy przyjmo- 
wana bywała; dla tego i dwóch gu- 
wernerów (abusiów) przypadło na mło- 
dego Leona. 

Odtworzyt swe młodzieńcze czasy 4. 
p. kasztelan w swych Pamugimkach, któ- 
reśmy [z wielkiêm przebiegli zajęciem. 
Szkoda wielka, że one niebardzo pręd- 
ko, a może i nigdy publiczności nie bę- 
dą znane. 

Czasy Ksigztwa Warszawskiego, 
dla Dembowskiego, były nader dra- 


List Litwosa. 


San- Francisco, 18 grudnia 1877. 


(Dokończenie). 


Nie potrzebuję już zapewne tłóma- 
czyć wam, że pan James Litle nie jest 
robotnikiem, ale głównym inżynierem 
i jednym zgłównym akcyonaryuszów 
kopalni. Ale jego zasmolone ubranie 
i twarz, łatwo istotnie mogą w błąd 
wprowadzić. Tymczasem w kopalni in- 
nego używać niepodobna. Na zwie- 
dzających właśnie dla tego nakładają 
umyślne ubrania, że w podziemiu wszyst- 
ko się niszczy, rozrywa o skały, plami 
wilgocią, kopci dymem i sadzą. Oczy- 
wiście inżynier, który większą część 
dnia spędza w kopalni, w krótkim cza- 
sie musi wyglądać jak oberwaniec. 

Wspominatem wam już zresztą wli- 


ście poprzednim, że amerykanie stroją 
swoje żony, ale o siebie nie dbają. Co 
do Virginia City, jest to miasto stosunko- 
wo—istotnie może najbogatsze. Mie- 
szkają tu milionerowi właściciele ko- 
alń. Wszystko téz, z powodu obfito- | 


ści, jest niezmiernie drogie. Nocleg 
w hotelu np. kosztuje pięć dolarów, li- 
cząc wto kolacyę i śniadanie rano. 
Inżynierowie, urzędnicy administracyj- 
ni, a nawet i robotnicy w kopalni, 
wszystko to płatne na dziesiątki dola- 
rów dziennie. Zaręczam wam, że naj- 
obfitszy literat, albo najpłodniejsza u- 
mysłowo literatka u nas, nie zarabia 
tyle miesięcznie, ile tu pierwszy le- 
pszy „Irishman” (irlandczyk) wywożą- 
cy gruz. Ale zobaczcie tych ludzi na 
ulicy: flanelowe bluzy, poodrapywane 
kapelusze, zasmolone twarze—nie dali- 
byście za nich po trzy grosze. Prawda, 
że kobiet nie widać znowu inaczój u- 
branych jak w jedwabie, a spojrzawszy 
na miasto, na pałacyki piękniejsze trzy 
razy niż wasze wille w alejach Belwe- 
derskich, na roślinność sztucznie i wiel- 
kim kosztem wywołaną z niepłodnej 
ziemi, odgadniesz, że tu pieniędzy nie 
brak i że miasto zasługuje na. drugą 
nazwę: „Silver-city”, jaką mu w poto- 
cznéj rozmowie mieszkańcy nadają. ` 

Teraz odkrywają tu coraz nowe ko- 
palnie, przy których w mgnieńiu oka 
powstają miasta. Górnicy budują sze- 
гері domów; kupcy przyjeżdżają г to- 
warami, by je zogromnym zyskiem 
górnikom sprzedawać; zakładają się 


Warszawa, 14 Stycznia. | 


Jutro sw. Pawła i Pastelnika. 


Biuro Redakeyi, Czysta N, 6. 


Rekopisma nadsylane nie zwracają się. 


żliwe. | W początkach więc "samych 
powstającego zaledwe nowego. Księ- 
ztwa, jako młody, wakat się co przed- 
siębrać. Znając jednax tak doskonale 
język francuzki jak j polski, nateńczas 
kiedy korespondencya z wojskami tak 
austryackiemi, jak i francuzkiemi by- 
ła niezbędną, wstąpił do ówczesnego 
ministeryum spraw wewnętrznych i po- 
licyi, pod kierunkiem Тапа Luszczew- 
skiego będących, przy którego boku 
pracował. W dniu 16 kwietnia 1809, 
a zatêm 68 lat temu był juź $. p. Le- 
on Dembowski adjuiktem w wydziale 
dóbr narodowych, czyli rządowych. 
Mimo świetności stolicy ówczesnej, cią- 
gnęło go zawsze serce w strony rodzin- 
ne, lubo młodość powinnaby zdaje się 
była przykuwać do4abaw wielkoświa- 
towych. Przenosząc jednak nad roz- 
rywki chwilowe, potrzebę wtedy nie- 
zbędną służenia dobrt ogólnemu, objął 
posadę sekretarza jêneralnego przy 
prefekturze. departamentu lubelskiego, 
pod kierunkiem ksigtia М. Jabłonow- 
skiego. Człowiek ów letni, a przytêm 
wielki pan, bez płacy żadnej służący, 
jak to wtedy większą część obywateli 
czyniła, mało się sam zajmował rząda- 
mi. Wszystkie sprawy i najdrobniejsze 
interesa odrabial pelén siły dyrektor, 
którego wszystkie referaty bez naj. 
mniejszćj kwestyi podpisywał. zawsze 
książę. Naprawdę Więc Dembowski 
rządził calém Lubelskiêm. Nic więc 
dziwnego, że przeszediszy w tak mło- 
dym wieku dwie podobne szkoły pra- 
ktyczne, jakiemi byly dwór pu- 
ławski i rządy księztwa Warszawskie- 
go, W czasie podwójnych przechodów 
wojsk wielkićj armii, można powie- 
dzićć, że wyrobił się na człowieka, 
możnaby jeszcze dodać: dośwradezo- 
перо: 

W r. 18и Izba edukacyjna wezwała 
ś. p. Dembowskiego do komitetu dla 
ułożenia ustaw tyezätych się dozoru 
szkół; niezapomnijmy,że tu w рос26- 
cie pracujących był i sławny ksiądz 
Piramowicz. 

Kiedy powstawały Towarzystwa rol- 
nicze i gospodarcze, — (a było ich 
już wtedy 3), 8. p. Dembowski posta- 
ral się o założenie podobnegoz stowa- 
rzyszenia i w depaitamencie lubel- 
skim. W roku 1813 zaprosili go oby: 
watele na podprefekta powiatu Kazi- 
mierskiego. 

(Dok. nast) 
et 
ж Panowie tlômacze czasami nad- 
to mimo uszu 'puszczają zdrowe rady 
krytyki. 

Od nie wiem jak dawna i nie wiem 
ile razy, bracia w zoilowskim rzemio- 
śle ganili im zwyczaj fancowania sztuk 
obcych na grunt niby miejscowy, po- 
legający па tem, że nazwiska cudzo- 
ziemskie zamienia się 1a polskie, wtrą- 
ci się mimochodem jakąś nazwę swoj- 
skićj miejscowości i każe wierzyć wi- 
dzom, że cała akcya Пее się na tle 
naszych stosunków. 


CENY OGŁOSZEŃ ZNIŻONE: 
za jeden’ wiersz petitem lub za jego miejsce: , 


na 1-6] stronicy: 
na I raz Бор 
па 3 raży + 
na 6 razy , 


na 4-6) stronicy: 
Da I raz Кор. ...... ARE" 
па 3 razy „. 
na 6 razy ,.. 
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Ogloszenia przyjmujg sig w Kantorze Redakcyi od godziny 9-6) 2 тапа до 8-6) wieczorem. 
W Paryżu wyłącznie w, DomucHandlowym,pod firma Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. 


Podobną |operacyę dokonat.. dobry 
zresztą 1 zręczny Ношасг, na Komedyi 
Mosera ,Ojczulek pozwolił”,.przedsta- 
wionêj wczoraj,w Teatrze Rozmaito- 
Sci. Zamiast pp. Scholtze'ow lub. Mel- 
lerow, wprowadzit Lirskich, Butkiewi- 
czów, Hołockich; akcyę..z Wiednia 
przeniósł ¡do Warszawy, a na dowo- 
dzenie tego wspomniał с95 o rublach 
i kopiejkach i... o panu Wróblu. 

Zresztą nawet najbardzićj nasz. fle- 
gmatyczny, pisarz ńiefpotrafiłby wlec 
tak slamazarnie {poczatka swćj sztuki, 
jak autor germański, który jednak 
w swoim kraju uchodzi та jednego 
z przedniejszych pracowników sceny. 
Potrafikon bezwątpienia wymyślić dość 
zręczne zmödroglio,, polegające na kto- 
potach p. Lirskiego, fabrykanta рое- 
matów i powieści, który w czasie mo- 
zolnćj czynności produkowania nowego 
utworu,; niepokojony..przez własną Zo- 
пе, przez starą: panne. chimeryczną li- 
teratkę, prosi swego siostrzeńca gład- 
kiego chłopca, aby go zastąpił w przy- 
jęciu młodćj sentymentalnćj. paniene- 
czki, która miała mu produkować swe 
utwory. 

Młodzi ludzie, jak to zwykle jw ko- 
medyjkach, zobaczywszy się pokochali 
z kopyta, tómbardzićj, że owa panie- 
neczka córka rzeźnika, miala na to 
„pozwolenie ojczulka”, który (widząc 
podżyły wiek pana poety, nie studził 
bynajmnićj |6) sentymentów, wykwi- 
tiych ze studyowania jego utworów li- 
terackich. 

Panienka myśli, że ją pokochał po- 
eta, gdyż sprytny siostrzeniec korzy- 
stając 2 dogodnćj roli nie odstaniat swej 
maskarady, ale na nieszczęście, spoty- 
ka się ona potóm z panią Lirską, od 
którćj się dowiaduje, że wieszcz jest 
żonatym. Biedaczka sądzi, że bała- 


mut z niéj zażartował, ucieka z ріа- 


czem, skarży się papie, który znowu 
wpada wpróst od jatki z nożem i kor- 


delasem u pasa i wyprawia awanturę 


p. Lirskiemu, krzycząc srodze i odgra- 
żając się. Pani Lirska także podnosi 
gwałt obrażonćj małżonki, robi się je- 
dnóm słowem wielki harmider, zakoń- 
czony wejściem uszczęśliwionej pary 
kochanków i wesołą piosenką. 

Pod koniec sztuczki wszystkie figu- 
ry ruszają się dość żywo, autor rzuca 
kilka błyskotliwych dowcipów, ale nie 
może naprawić nudziarstwa i jalowi- 
zny, któremi przeładował jéj początek. 

Cały zresztą zakrój sztuczki dość 
niezgrabny, figu 
i pospolicie, jéj ospały humori- 


werwy i żywości w opracowaniu, do 


którego przyzwyczaili nas autorowie 
francuzcy, wszystko to rázem nie do- 
dało jéj bynajmniéj uroku. ` Gdyby 
francuzcy  autorowie przedstawili po- 
доБпа аксуе, otumaniliby nas 1 kaza- 
liby sie ksztusić od śmiechu, niemiec 


y szkicowane naiwnie' 


konawcow w pp. Grzywińskim 1 Cho- 
mińskim, z których kaZdy na swój spo- 
sób odtworzył te komiczne postacie, 

Pani Micińska, oraz państwo . Holz- 
mann grą ożywioną i staranną доре!- 
nili przyzwocie całości, Muzyczka na- 
pisana, do kupletów przez tłómacza 
4056. zgrabnie i żywo, chociaż przy- 
sztukowaną jest do komedyjki, nie pi- 
запеј bynajmniej w formie wodewi- 
lowej. 

— eooo 

ж Prace $. р. Bartoszewicza Ada- 
ma, o którego zgonie donosiligmy w so- 
botnim numerze Kuryera, sa nastepu- 
jące. Wypisujemy je podług własno- 
ręcznych notatek nieboszczyka, które 
mamy pod ręką. 

Prace jego t раста drukiem ogłoszone są: 

1. Rzecz o Matematyce, rozprawa dru- 
kowana w programie szkoły Bialskićj 
zr. 1822, obejmuje stronnic 32, którą 
Jocher w swéj historyi literatury pol. 
wymienia. 

з. Zywotks. Tymoteusza Szczurowskte- 
£0; Pronotaryusza Apostolskiego, зи- 
регіога klasztoru: Bialskiego, drulo- 
wany'w-Pamietniku 'Religijnym 2 li- 
stopada "roku 1853; а -przedrukowany 
w Gazecie Warszaw. 2 герої rokww mie. 
siącu grudniu Nr 342. (За tam wymie 
топе wszystkie przezen wydane dzie. 
ła, oraz dwa jeszcze jego pisma wyi 
mienione w-Dzîenniku Wars. < 2 tegoż 
roku Nr'57. 

з. Żywot ks. Rafała. Skolimowskiego, 
sławnego "matematyka: w Uniwersyte- 
cie: Warszawskim, w Боје" wojsko- 
же) Aplikacyjną zwanćj, a nareszcie 
w.Rzymsko-Katelickiép Akademiisdu- 
chownej filozofii profesora, drukowany - 
w Dzienniku Warszaw. r. 1854: Мг 30— 
31; a /przedrukowany w Куме dziejów 
pisnuennictwa-polsk. Liesława ZŁukaszewi- 
cza т. 1860, pag. 196--800. 

“^4. Nerli podanie, drukowane w Nr 
296 Dziennika Warsz. 2 т. 1855. 

5. Wiersz ofiarowany pamiątce Sta- 

nistawa Jachowicza, drukowany w Wien- 
cu temuż: przeznaczonym, tom т, stron. 
461, rok: 1857. 
"6. Pyzemowa: przy. otwarciu sali przy- 
байса dla niemowiąt (,„Żłoóka”) miana 
w dniu 24 grudnia 1857: r.. drukowana 
w Wieńcu tomie Ill, pag. 100--107 ż r. 
1858.“ 

7. W Tygodniku: Illustrowanym г г. 
1862 Nr 167; jest. umieszczony artykuł 
oznaczony tytulem:. , 20402 0Шша, Kar- 
decki; Maryawılki. 

8. W Encykłopedyt-przez. księgarnię 

zgdlbranda wydawanej, sa. pomiesz- 
«czone rozliczne: artykuły: tegoż pióra. 

9. W Kalendarzu przez Ungra w ró- 
Зпусп latach wydawanym, 54 pomiesz- 
czone zdania, maksymy i przysłowia 
па rozległóm polu piśmiennictwa pol- 
skiego dawnego i nowszych. czasów, 
zebrane i ku publicznemu dobru oglo- 


tymczasem dopiero pod koniec się toz 


ruszał i trochę zabawił. 


literat, znalazłszy bardzo dobrych wys 


sklepy; przyjeżdża mnóstwo interesan- 
tów, więc powstają hotele: są pienią- 
dze, więc tworzą się banki i tam gdzie 
wczoraj wilk wył, а indyanin indyani- 
na: skalpował— dziś staje miasto. Temu 
to bogactwu mineralnemu zawdzięcza 
swoje powstanie San-Francisco, Sakra- 
mento, Virginia City | wiele innych. 
W moich oczach powstaje teraz Dar- 
vin w Kalifornii. Pravda, że zdarza 
się także, iż jeśli kopdnia zawiedzie, 
miasto niknie tak prędko jak i powsta- 
ło. Tak stało się np. 2 Sebastopolem, 
miasteczkiem pobudowanêm w Sacra- 
mento Counly za стаду wojny Se- 
wastopolskićj. Stały już tam całeu- 
lice domów, były sklepy, przychodzi- 
ły poczty, ludność liczyła się na kilka 
tysięcy, a teraz taż ludność składa się 
zsędziwego kapitana Wojciechowskie- 
go i jego sługi francuza Na dawnych 
ulicach orzą ziemię, sieją jęczmień i 
nec locus ubi Troja fuit. 


Nawada, gdyby nie kopalnie, była- 
by pewno dotychczas pustą, bo ani 
klimat, ani urodzajność ziemi nie $cig- 
ga nikogo. Ktoby niemądry był sie- 
dzićć między skałami, pod chmurnêm 
niebem, na soli lub sodzie, gdy о ścia. 
nę jest kraj śliczny, ciepły, urodzajny, 


ale jeśli się siada па srebtze lub zło- 
cie, wtedy się siedzenie opłaci. 

Z czasem, z czasem może, gdy ziemi 
ludziom braknie; przyjdą i do Newady 
i może zrobią z nićj to, co Mormono- 
wie'zrobili ze swojego gorszego jesz- 
cze Utah—t. j. ogród. Ale do tego 
jeszcze daleko. Prawdę- powiedziaw- 
szy, czwartą część dopiero Stanów 
jest zaludniona. Reszta niezmierzonych 
przestrzeni, bo ciągnących się prawie 
od Missisipi aż do Oceanu Spokojne- 
go, z wyjątkiem Kalifornii, jest pra- 
wie jeszcze pusta. 

А. propos Mormonów! Czy uwierzy- 
cie, że między „Świętemi ostatnich dni” 
znajduje się jakiś „panie dobdzieju!” 
żmujdzin. Jak się nazywa nie wiem, 
bo zmienił nazwisko na angielskie; ile 
ma żon także nie wiem, ale to wiem, 
że pisał list do Horaina, zaczynający 
się od: „Mój mosciwy panie bracie!” 
i namawiał go do Mormonów. Po 
przybyciu do New-Yorku, Horain zo- 
baczył raz przez okno murzyna sprze- 
dającego ogórki, a ponieważ jako li- 
twin chciał ich parę spożyć z miodem, 
posłał więc dzieci, aby murzyna їа- 
trzymały i ogórków kupiły. Dzieci ku- 
piły ogórków, ale przy kupnie robiły 
sobie rozmaite uwagi nad murzynem. 


Głównie :fi-| Ру 
guruje zamaszysty rzeźnik i potulny: 


жота, lecz dotąd drukiem. 


ne 


Goh... zone, 54: 
«1. Przysłowia (proverbła) Grzegorza 


А murzyn do nich w najczystszćj pol- 
sz czyznie: 

— A to wy mówicie po polsku? 

Łatwo zrozumićć zdziwienie dzieci. 
Sprowadziły jednak murzyna do’ do- 
mu, gdzie poczęto się go dopytywać, 
jakim sposobem po polsku się wyu- 
czył? Pokazało się, że był to ex-nie- 
wolnik jakiegoś polaka, żyjącego pod 
przybranćm nazwiskiem Major, w о- 
kolicach Nowego Yorku. Murzyn ku- 
piony był na południu, potóm jednak 
gdy pan przeniósł sig na północjłgdzie 
niewola nie istniała, musiał zostać us 
wolniony, ale że się z panem polubili, 
więc się nie rozstawali. 

— I pan zawsze mówi do ciebie pe 
polsku?—pytat Horain. 

— Teraz zawsze—odrzekł murzyn 
ale gdy mnie kupił, mówił tylko gdy 
był zły. 

— A cóż mówił wówczas? 

Murzyn począł wymawiać z praw- 
dziwie mazowieckiêm zacięciem: 

з. Psiakr.....! 

Kraj ten, w którym nikt niczemu się 
nie dziwi, sprzyja rozwijaniu się ory- 
ginalności. Dla tego tóż oryginałów 
między naszymi rodakami, zwłaszcza 
starymi, tu nie brak. Umarł tu nieda- 
wno stary człowiek nazwiskiem Siela- 
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Wtorek, dnia 3 (15) Stycznia 1878 roku. 


CENA KURYERA: 


w Warszawie: 


kop. 40 
1 kop. 20 


Miesięcznie . 
Kwartalnie rsr. 
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na prowineyi | w Cesarstwie: 
Kwartalnie 
Półrocznie 


Rocznie 


Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie. — Numer Pojedynczy kop. 6. 


Kaliskiéj, jest zaraz do odstąpienia. O wa- 
runkach dowiedzieć się możną u właściciela 
tejże na miejscu, lub w Redakcyi Gazety 
(285—2—2). 


! РТЕКА WCOSADZIE PRASZKA, gub. 


Jarmaceutycznéj. 
NSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY Dr. 
Б sig mo£na w mieszkaniu D-ra Ка- 


Kadlera, przyjmuje na state pomieszezenie cho- 
rych na syfilis i skórę, O warunkach przyjęcia 
dlera, przy ulicy Krakow.-Przedmieście Nr. 36 no- 


wy, wprost Saskiego Placu, z rana od godz. 10-6) | 


dó 11-6), po południu od 4-6) do 6-6j. W tych go- 

dzinach udziela się pórada i chorym przychodnim. 
OND a) | AAA ru, aod 

r -IECZEOWSKIEGO ZAKŁAD FOTO- 

Mess róg ulicy Miodowéj i. Sena- 


torskićj Nr. I nowy. (872—104—1) 


N: ZALOZONY ZAKŁAD GIMNASTYKI 


i Fechtunków, Nowy-Świat Nr. 5, wprost 
straży ogniowćj. Interesantów przyjmuje się 
w Centralnym Instytucie gimnastyczno-leczni- 
czym Stanisława Majewskiego na Sewerynowie. 
(18473—35) 


By OSZUKIWANY w KSIĘGARNIACH Walc 
p. t. „Dla Heleny” i Mazur „Aż do świtu,” 
W. Kruzińskiego, są jeszcze do nabycia ро 
я 221, kop. tylko. w Redakcyi „Echa Muzy- 
` cznego,” ulica Miodowa Nr. 6, w drugiêm podwó- 
rzu, prawa oficyna na dole. (20—6—6). 


г AKEAD WYNAJMU KARET, POWO, 
ZOW i OMNIBUSÓW SPACEROWYCH. 
Plac Warecki Nr. 18 (gdzie Konna Poczta)- 

одеса isie wzgledom Szanownéj Publiczności, 

r AKEAD LECZNICZY SPECYALNY, dla 
chorób Syfilitycznych, Skörnych i Gardlanych, 
Dr. Kohna. Przyjmuje chorych przycho- 

'4 dnich i stałych (pensyonarzy), od godz.'9-¢} do 

10-6) rano i od 4-6) i pół do 6-6) po poludniu.— 

Dtuga Nr 23 (gdzie Eldorado), (874—12—1). 


300--24--4. 
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% Dzisiejsza uroczystość św. Pawła 
pierwszego Pustelnika, obchodzoną bę- 
dzie odpustowêm nabożeństwem w przy- 
szłą niedzielę, t. j. dnia 20 b. m. w ko- 
ściele św. Ducha przy rogu ulic Dłu- 
giêj i Freta. 


Wiadomości Urzędowe. 


38 Onegdaj, jako w Nowy Rok, 
JW. Główny Naczelnik kraju, Jenerał- 
Adjutant Hrabia Kotzebue, raczył 
przyjmować w salach Zamku, o go: 
те u-éj 2 тапа,” powinszowania 
skladane Mu przez jeneralów, sztabs i 
ober-oficerów, urzedników dworskich, 
wladze miejscowe, konsulów zagrani- 
eznych, oraz reprezentantów szlachty 
i obywateli miejskich. 

Nastepnie, z powodu wziecia do nie- 
woli, przez jenerala Radeckiego, ar- 
mii tureckiéj w Szypce i zajęcia przez 
nasze wojska Sofii, odprawione zosta- 
ło w cerkwi zamkowćj nabożeństwo 
dziękczynne w obecności JW. Głó- 
wnego Naczelnika kraju i wszystkich 
osób wyż wspomnionych. 

Wieczorem miasto było uillumino- 
wane. (D. W.) 


+ Przez rozkaz Najwyższy z dnia 
29 grudnia (у. 5.) dówódca 31 Dywizyi 


‚ Piechoty: jenerat-lejtnant Weltaminow, 


otrzymal order $w. Jerzego klasy 4-6]. 
Jednocześnie awansowani zostali: je- 
nerał-lejtnant Radecki, dowódca 8go 
Korpusu armii—na jenerata piechoty; 
jeneral-adjutant jeneral-lejtnant Hur- 
ёо, Dowódca 2-4 dywizyi kawaleryi 
gwardyi—na jenerała kawaleryi, z po- 
zostawieniem w godności jenerala-ad- 
jutanta; liczący się w sztabie jene- 
ralnym jenerał<major Dandeville— na 
jenerała-lejtnanta, z nominacyą na do- 
wódcę 3-6) dywizyi piechoty gwardyi, 
z pozostawieniem w sztabie jeneral- 
nym; jeneralnego sztabu jeneral-major 
Komarow— dowodzący 19-tą dywizyą 
piechoty—na jenerała-lejtnanta, z za- 
twierdzeniem w dotychczasowych o- 
bowiązkach i z pozostawieniem w szta- 
bie jeneralnym. 
(боп. Отава.) 


SA ZE CC — 
LEON DEMBOWSKI, 


SENATOR-KASZTELAN. 
(Wspomnienie poskonne). 
(Dokonczenie.) 


Po upadku Napoleona, w сга е kon- 
gresu wiedenskiego, wiadomo z histo- 
ryi wspótczesnéj, że w Warszawie u- 
tworzono dla byłego księztwa war- 
szawskiego nowy „Rząd tymczasowy” 
złożony z 5-iu członków. W poczcie 
tych osób, trzymającym pióro referen- 
tem obrano Ś. p. Leona Dembowskiego, 
z tytułem „referenta Rady >tanu” (8 li- 
Stop. 1815 r.. W parę lat potêm, gospo- 
darując w swym majątku (we wsiach 


& Drzewcach i Lopatkach), na sejmiku 


pod laską marszałkowską Ant. Bysze- 
wskiego obrany (17 listopada 1817 r.) 
radcą obywatelskim b. województwa 
lubelskiego, czyli: jak przez skrócenie 
mawiano „radcą wojewódzkim.” 

Był wtedy $. p. zmarły ‘powietnikiem 
kazimierskim i pomiędzy spółobywa- 
telami wielkie już był położył zasługi. 
Wszyscy go znali, a każdy nawet je- 
żeli nie kochał, to przynajmniej lubił 
i wysoko cenił. 

Jeszcze młody, a już do najważniej- 
szych spraw w kraju używany, przy 
usmiechajacéj się fizyonomii i miłój 
twarzy, posiadał łagodny, pociągają- 
cy wszystkich Ки sobie charakter i nie 
wyszukaną, a mimo to najgrzeczniej- 
szą formę, wprost z serca, nie zaś że 
zwyczajów konwencyonalnych płyną- 
cą. Jednogłośnie go więc obrano mar- 
szałkiem sejmikowym. 

Minister Stanu Sobolewski, z pole- 
cenia Najwyższego, wezwał ś. p. Leo- 
ną jako posła Kazimierskiego, do ko- 
ła Rady Stanu, w celu obmyślenia 
sposobów do ożywienia cyrkulacyi, 
przywrócenia kredytu i udzielania ztych 
przyczyn, pomocy właścicielom grun- 
tów. Za tę pracę z sumiennością i zna- 
wstwem wykonaną pod sterem Namie- 


Warszawa, 15 Stycznia, 


Jutro św. Marcella Papieża, 


Biuro Redakcyi, Czysta N. 6, 


Rekopisma nadsylanê nie zwracajs sie. 


stnika,podziekowanie NajwyZsze otrzy- 
mal. 

Gdzie tylko usługa obywatelska bez- 
platnêj potrzebowala pracy, wszędzie 
tam ujrzano zawsze š, p. Dembowskie- 
go. М. г. 1824 został Sędzią |Pokoju 
powiatu /Kaźmierskiego. W roku na- 
stępnym, 3-go marca, Najjaśniejszy Ce- 
sarz i Król raczył go powołać do ko- 
misyi dozoru biletów kasowych, jako 
członka z grona Izby poselskiej, 

W roku 1829, 12 marca, Najjaśniej- 
szy Pan mianował go Senatorem-Ka- 
sztelanem. 

Jako, kasztelan, z Izby senatorskiej 
wybrany zostaje członkiem komisyi u- 
morzenia długu krajowego 12 czerwca 
1829 roku. 

Naznaczony w grudniu do sekcyi 
skarbowéj w Ministeryum Przychodów 
i Skarbu, doszedł tam najwyższego 
szczebla godności i na nim zawód pu- 
bliczny ukończył. 

Osiadłszy w dobrach swych Klemen- 
towicach (w Lubelskiêm), poświęcił się 
cały wychowaniu jedynego syna Ed- 
warda, literaturze i ogrodnictwu, któ- 
re z wielkiêm zamiłowaniem uprawiał. 

Spokojne życie na wsi, usunięcie się 
od wszelkich urzędów, dawało 5. p. 
Dembowskiemu wiecéj czasu do zaje- 
cia sie dobrobytem kmiotköw, których 
stał się prawdziwym ojcem i dobro- 
czyńcą. 

Gdyśmy przyszli teraz do obrazu 2у- 
cia domowego, musimy dodać, iż jesz- 
cze w roku 1818 ożeniwszy się z Julią 
Kochanowską, córką senatora-woje- 
wody, jednego miał tylko syna Edwar- 
da, zńanego pô£niêj zaszczytnie w pi- 
Smiennictwie polskiêm. 

W tym okresie życia 5. p. kaszte- 
lana, do któregośmy | teraz przyszli 
z kolei, widzimy go w Klementowi- 
cach, oddanego 2 calém sercem i tro- 
skliwością rodzicielską, wychowaniu 
$. p. Edwarda. Uczonych profesorów 
z Warszawy sprowadzil] do wykla- 
du przedmiotów szczegółowych; sam 
zaś uczył syna historyi i literatury 
polskićj, które znał w najobszerniej- 
szych zakresach. Pierwszy raz opu- 
ścił Klementowice w 1. 1840, aby z je- 
dynakiem odbyć podróż za granicę do 
Niemiec, Włoch i Szwajcaryi. 

Mieliśmy w ręku kilka tomów орь 
su têj podróży, z którego widać, jak 
troskliwie i umiejętnie zwiedzał ojciec 
wszystko, na czêm tylko umysł mło- 
dzieńca mógł skorzystać. Była to bo- 
wiem jakby akademia praktyczna dla 
ś.p. Edwarda. 

Pod tak troskliwą ojca pieczą i nie- 
usypiajacém nigdy okiem, dojrzał 162 
Edward przed czasem. Niepełnoletni 
jeszcze, a juz pełen nauki, rozpoczął 
w roku 1842 wydawać „Przegląd Na- 
ukowy” ге Skimborowiczem. Wiele 
tu artykułów umieszczał i ojciec, któ- 
ry w roku jeszcze 1839 wystąpił w li- 
terackiêm Piśmie dodatkowém do „Gaze- 
ty Porannćj” z pierwszą krytyką nau- 


Rok XIV. 


| CENY OGŁOSZEŃ Z NIE ONE: 
za jeden wiersz petitem lub za jego miejsce: 


na 1-6) stronicy: 
na I raz kop 
na 3 razy , 
na 6 razy , 


Ogłoszenia przyjmują się w Kantorze Redakc 


kowa, wykazującą błędy Wiszniewskie- 
go we wstępnym tomie „Historyi li- 
teratury Polskićj”. Odpowiedział na 
to obszernym artykułem sam autor 
w „Piśmiennictwie krajowóm” Skim- 
borowicza. 

Niedługo wszakże cieszył się swym 
Edwardem £. p. Leon, albowiem go 
stracił w r. 1846. Drugi syn Henryk, 
z powtórnego małżeństwa z Sewery- 
па Chłędowską, (córką referendarza 
stanu, znanego jako dopełniacza Lite- 
ratury Bentkowskiego, Tomasza A. 
Chłędowskiego i jego małżonki z do- 
mu Narbuttówny) umarł także, będąc 
już uczniem gimnazyum realnego, w r. 
1858 czy 1859. 

Nie był ś. p. kasztelan zbyt szczę- 
śllwym co do potomków swych —i to 
wielce zmieniało niegdyś weselsze uspo- 
sobienie jego. Wtedy tóż opuścił Kle- 
mentowice osiadłszy w ‘Warszawie, już 
to dla łatwiejszego wychowywania dzie- 
сі, już to 2 powodu różnych familij- 
nych interesów. 

Nie wspomnieliśmy o innych mniej- 
szego. znaczenia posługach obywatel- 
skich, jak o wójtostwie gminy, o pre- 
zydowaniu w zebraniu stowarzyszonych 
Dyrekcyi glównéj Towarzystwa Kre- 
dytowego ziemskiego gub. Lubelskiej 
(1846 r.), o czynnościach w Radzie głó- 
wnćj opiekuńczćj zakładów dobroczyn- 
nych, jako prezesa (1852—55) i t. d. 

Kiedy margrabia Wielopolski, zo- 
stawszy Naczelnikiem zarządu krajo- 
wego, wybierał ludzi zdatnych na wyż- 
sze posady, wybranym został $. p. Ka- 
sztelan do grona członków Rady Sta- 
nu (г: czerwca 106r г.), а Яша zo paźdz. 
1861 r. zdaje mu Wielopolski swe obo- 
wiązki Dyrektora głównego ówczesnej 
Komisyi sprawiedliwości. Najjaśniej- 
szy Pan potwierdza go na tej posa- 
dzie 25 listopada tegoż roku. 

W т.1863 zostaje mianowany Dyre- 
ktorem głównym w Komisyi rząd. wy- 
znań ген ву св i oświecenia publi- 
cznego. Го objeciu za$ têj posady 
przez senatora Wittego, przeznaczo- 
nym został na Prezesa Komisyi eme- 
rytalaćj, w któréj emerytury się do- 
służył i zawód swój publiczny powtór- 
ny ukończył. 

Wszyscy podwładni czterech władz 
pamiętają jego łagodność, wytrwałość 
w pracy, niezwykłą pamięć, pomimo 
tak już podeszłego wieku—i tę znajo - 
mość świata i ludzi, jaką się odznaczał. 
Była to kronska chodząca przeszłości! 

Pamiętników swych zostawił 4 to- 
my. Czy one wyjdą kiedy w druku?— 
nie wiemy. 

Jeszcze malutką wzmiankę musimy 
uczynić. o tóm, jak nawyknienia i wpły- 
wy w młodości spędzonych chwil, cze- 
stokroé -odbijaja sie w pöZniejszym 
wieku. 

Patrząc od dzieciństwa na bibliote- 
ke, zbiory i ogrody pulawskie, sam 
gromadził liczny księgozbiór (do 10,000 
wynoszący), posiadał piękną galeryę 


na 4-6) stroniey: 
na I raz kop. 
па 3 razy ,. 
na 6 razy ,. 


yi od godziny 9-ćj z rana do 8-6) wieczorem. 
W Pary2u wylgcznie w Domu Handlowym pod firmg Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. 


jstuzby mechanicznej 


obrazéw, zbierat autografy it. p. Nie 
mogąc już się zajmować ogrodem kle- 
mentowickim, łożył wiele starań oko- 
ło tutejszego ogrodu botanicznego, któ- 
ry złołym wiekiem mógłby nazwać cza- 
sy zarządów ś. p. Kasztelana. Zakła- 
dał ananasarnię, ogrody pomologiczne 
w dawnym Marymoncie, wreszcie na- 
leżał głównie z. profesorem botaniki 
Aleksandrowiczem i 5, p. R. R. 5. Gu- 
mińskim, do urządzenia pierwszéj u nas 
wystawy ogrodniczćj w rajtszuli kró- 
lewskićj, przy ogrodzie Saskim. 

Widzimy z tego przebiegu lekkiego 
żywota 8. p. zmarłego, jak wielostron- 
nemi były jego czynności, jak różne 
zmarły posiadał wiadomości i jak w każ- 
dym danym sobie lub obrany m zakre- 
sie, starał się być pożytecznym 5ро- 
łeczeństwu, wśród którego tyle' lat 
przeżył! Mało ludzi znaleźć można, 
którychby życie w tyle i tak różnore- 
dne wydarzenia, bogate było! 


тод) Ода но 

3t Celem zapobieZenia smutnym wy- 
padkom, jakie coraz 203016) zdarzają 
się na kolejach żelaznych, Ministe- 
ryum Kómunikacyi wydało: w tych 
dniach rozporządzenie, mocą którege 
maszyniści, jak również cała służba 
pociągowa, nie mają dłużćj pełnić słu- 
żby, jak po 8 godzin w porze zimo- 
wêj, a po ло w letniéj. 

Jednocześnie. Ministeryum zaleca za- 
rządom Dróg Żelaznych, powiększenie 
do obsługi pare. 
chodów i taborów, a to pod osobistą 
odpowiedzialnością właściwych ше- 
chaników i naczelników, w razie mo- 
gącego wydarzyć się wypadku. 

Rozporządzenie to może do pewne- 
go stopnia zapobiedz nieszczęściom, 
których większa część pochodzi ztąd, 
że oficyaliści kolei znajdują się na 
służbie częstokroć po 24 godzin bez 
przerwy. 

«оь 
3% Korespondent nasz z Piotrkowa 
donosi: 

Miasto nasze się ożywia. „Lydzien” 
na nowo powstaly, zajmuje sie staran- 
nie sprawami miejscowemi i chociaż 
nieznacznie, z każdym wszakże dniem 
zyskuje. Towarzystwo dramatyczne p. 
Trapszy przybyłe z Częstochowy dale 
10 b. m. na pierwszy raz, komedyę 
„Nasi” hr. Bobrowskiego, dobrze tu 
przyjętą. Afisze zapowiedziały ukaza- 
nie się wkrótce na naszćj scenie ka- 


| medyi, Pan Damazy”.Wipigtek I-go od- 


był się w sali teatralnej koncert wio- 
lonczelisty p. A. Poortena z pianistą p. 
K. Szulcem. Program Шогопу|г utwo- 
röwjpierwszych mistrzów isamegojkon- 
certanta, oraz bardzo piękne wykona- 
nie, uczyniły wieczór ten pod każdym 
względem interesującym. 

W hotelu p. {Michaleckiego ma się 
odbyć dziś składkowy wieczór z tań- 
cami i kolacyą—następnie przez cały 
czas karnawału, co dwa tygodnie, u- 
rządzane będą podobne zabawy. 


~ 


IDEALY FILIPA, 


POWIESC 


Oktawiusza Feuillet'a, 


(Cigg dalszy). 


W kilka dni późnićj Filip miał spo- 
sobność przekonać się, jak dalece nie- 
zależność jego i wola znajdowały się 
na łasce innćj osoby. 

Od lekarza domowego otrzymał list, 
przynoszący bolesną wiadomość: pan 
de Boisvilliers miał atak apoplektycz- 
ny i jakkolwiek niebezpieczeństwo mi- 
nęło, pragnął widzićć syna. Sam cho- 
ry dopisał u spodu listu] niepewną tro- 
chę ręką następujące słowa: „Ma się 
znacznie lepićj, jednakże byłby szczę: 
śliwym, gdyby mógł zobaczyć Filipa, 
który przy sposobności złoży powin- 


szowanie kuzynce Joannie de La Ro: 
che-Ermel, wychodzacéj za mąż za je- 
dnego z sgSiadow.” 

Filip zrozumial, 2e ostatnie slowa 
miały na celu usunąć wszystkie jego 
skrupuły dotyczące téj podróży i za- 
smucił się na myśl, że ojciec uważał 
za potrzebne uciekać się do tych środ- 
ków. h 

Przygotowat sie do wyjechania pier- 
wszym pociągiem, który odchodził w go- 
dzinach popołudniowych. 

Nie chcąc opuszczać Paryża bez za- 
wiadomienia o tóm państwa de Talyos, 
pobiegł do ich pałacu na krótki czas 
przed udaniem się na dworzec kole- 
jowy: г 

Margrabina, usłyszawszy  міадо- 
mość, objawiła zdziwienie, a nawet wie- 
cćj niż zdziwienie, Czy odczuła w po- 
wietrzu pierwsze objawy stygnacéj па- 
miętności? czy przyszło jéj na myśl, że 
wyjazd ten jest pierwszêm pokuszeniem 
się o zerwanie pęt miłosnych? 

Cokolwiekbądź, delikatne łuki jej 
brwi ciemnych ściągnęły cię pod ką- 
tem ostrym. Spojrzała Filipowi w o- 
czy i zażądała widzićć list ojca. Filip 
zapłonił się, potêm zbladł i wrócił do 
domu po ów niezbędny dokument, a 
skutkiem tego opóźnienia , nie mógł 


juz jechać pociągiem popołudniowym 
i musiał wstrzymać się do wieczora. 

Podczas podróży umysł jego zaprzą- 
tnięty był całkowicie trwogą 'o zdro- 
wie ojca. Przybył do Boisvilliers 
nazajutrz rano i doświadczył nader 
przyjemnćj niespodzianki, ,zastawszy 
ojca już chodzącego, bez innych $la- 
dów przebytćj choroby, jak bladość 
twarzy i osłabienie. 

Pan de Boisvilliers począł usprawie- 
dliwiać się z serdeczną czułością, że dla 
takićj drobnostki sprowadzałsyna z da- 
leka. 

— Jednakże,—dodał, — musiałem to 
uczynić, ponieważ nadarzala mi ; się 
dobra sposobność położenia tamy na- 
szym drobnym troskom rodzinnym. 
Oto kuzynka Joanna, jak to ci już 


wspominiałem, ma niezadługo poślubić | 


młodego de Chaville'a, swego dawne- 
go kolegę ге szkoly, Wskutek tego 
znikają wszelkie słuszne powody, dla 
których potrzebowałbyś pozostawać 
nadal w dobrowolnóm oddaleniu od 
nićj i od nas wszystkich Dzięki Bo- 
gu, możesz już teraz widywać swobo- 
dnie rodzinę La Roche-Emel'ôw, przy- 
czém spodziewam się, ie i ja będę 
miał sposobność częściej widywać cie- 
bie, co będzie dla mnie podwójnie ko- 


rzystnêm, gdy2 podróze do Рагуга po- 
czynaja juz byé dla mnie zbyt utru- 
dzajace. 

Powinszowawszy synowi legii hono- 
rowéj i powodzenia w egzaminach, pan 
de Boisvilliers skłonił go do złożenia 
natychmiastowéj wizyty La Roche Er- 
mel'om. Wizyta ta bedzie têm milej 
przez rodzing krewnych przyjętą i u- 
spokoi zarówno ojca, jak syna. Żało- 
wał mocno, że osłabienie nie pozwa- 
la mu towarzyszyć Filipowi i dopo- 
magaé mu w têm pierwszêm drażliwóm 
dla obu stron spotkaniu. 

Filip dla dodania sobie ducha, zjadł 
obfite i smaczne śniadanie i udał się 
w drogę do zamku La Roche-Ermel, 
który jak to sobie uważny 'czytelnik 
przypomina, znajdował się w nader nie- 
znacznćj odległości od starego gnia- 
zda Воівуі Шеге бу.  Wysadzane drze- 
wami aleje] łączyły obie te posiadłości. 

W drodze myślał, nie bez pewnej o- 
bawy, o przyjęciu jakie go spotka u 
krewnych. Zapytywał się jednocześnie 
w myśli, jak tóż przedstawi mu się Ки- 
zynka Joanna? 

Upływały już cztery lata od Czasu, 
gdy ją widział po raz ostatni, lata te 
wypełnione były tyloma i tak ważne- 
[mi wypadkami, że można było liczyć 


je podwójnie. Niedość wyraźnie prze- 
to przypominał sobie tę kuzynkę, któ- 
ra była mimowolnym a przykrym przed- 
miotem jego zmartwieñ i wstretu, od 
chwili gdy na świat przyszła. 

To zjawiała się w jego wyobraźni ta- 
ką, jaką była, gdy po raz ostatni roz- 
mawiał z nią w klasztorze, to jest jako 
mlodziuchna pensyonarka, о długich 
rękach, o długich nogach, gruba w pa- 
sie, z fartuszkiem upstrzonym licznemi 
plamami atramentu; to. znów ją wi- 
dzial—tak dalece w myśli jego sie ze- 
starzała—zę zwiędłemi rysami, w rur- 
kowanym czópku ciotki Anieli-Pauliny. 

Jednocześnie, to |6) blizkie małżeń- 
stwo było mu trochę nieprzyjemnóm, 
jakkolwiek nie pomyślał nigdy o tém, 
żeby się z nią ożenić—przeciwnie—ale 
przyzwyczaił się do myśli, że ona u- 
mrze z miłości dla перо a miłość 
własna jest uczuciem tak subtelném i 
dziwacznóm niekiedy, że Filip pozby- 
wał się owćj myśli nie bez pewnego 
żalu. 


ral...—wykrzykiwał do «siebie. 
Było to w początkach czerwca i ra- 
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+ Wspomnienie posmiertne, дм 2,9 
Do smutnej listy przedwcześnie dla spoleczeústw. 
naszego przez smieré zabranych _zastuzonych ludzi, 
przychodzi nam zapisać. jeszcze jedno zasłużone na. 
zwisko. 
|  Wezoraj о 8-ej wieczorem zgasł nagle Jan Fa: 
płoński. i 
Znekany od kilku miesigoy dotkliwą chorobą, та» 
wal sig w ostatnich ezasach powracaé do sil i zdro- 
wia i zajmował się jaż nawet osobiście sprawami 
instytutu głuchoniemych i ociemniałych, których był 
prawdziwym ojcem. 
„ Urodzony wr. 1819-ym w Widzach, w gubernji 
owieńskiej, kształcił się w gimnazjum wileńskiem, 
a następnie w uniwersytecie w Moskwie, po skoń- 
czeniu którego w r. 1840-ym objął w Warszawie ja- 
ko 21-letni młodzieniec obowiązki nauczyciela szkół 
rządowych. Odtąd stale przez długie lata pracował 
w zawodzie pedagogicznym. 
Objąwszy w r. 1862-im stanowisko dyrektora in- 
stytutu głuchoniemych i ociemniałych, oddał się z 


całem zamiłowaniem pracy około rozwoju tego za- 
kładu. 


Jego to staraniom zawdzięcza, instytut warszaw- 
ski to poczesne stanowisko, jakie wśród podobnych 
zakładów, całej Europy zajmuje. 

Cały zapas inteligencji i wiedzy jaki posiadał, od- 
dał on na usługi tej instytucji, poświęcił się jej duszą 
i sercem, obierając sobie za główny cel życia pomyśl- 
ny jej rozwój. 

A praca ta piękne wydawała owoce, zakład bo- 
wiem głównie podczas jego zarządu rozwijał się 
Wzorowo. 

Pracował też Papłoński na polu literatury. 

‚ trace jego zamieszczała Bibljoteka warszawska i 
inne czasopisma tutejsze, 

Działalność Paploúskiego obejmowała tak szeroki 
zakres, że w pobieżnej wzmiance, skreślonej pod bo- 
lesnem wrażeniem wiadomości o jego śmierci, za- 
wrzeć jej niepodobna. 

Papłońskim zgasł człowiek pełen dobrej woli, 
energji i wytrwałości. 
Cześć jego pamięci! 


ulicy Danilowiczowskiej): dzis „Gasparone”; jutro ,Ga- 
sparone”. (Godzina 7 ірбі wieczorem.) 
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+ W dniu 30 listopada, to jest: w poniedziałek, o godzinie 
40-ej zrana, w kościołku warszawskiego Towarzystwa do- 
broczynności, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 
Ś. p. Ignacego Popławskiego, na które to nabożeństwo 
Towarzystwo ma honor zaprosić opiekunki i członków swo= 
ich, oraz familję zmarłego. —1360— 

T Składamy serdeczne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy w dniu 11-ym listopada r. b. raczyli być na wypro- 
wadzeniu zwłok 6, p. Petroneli z Bronikowskich Fiabdank= 
Oszczepalskiej, b. obywatelki ziemskiej, wdowy po b. 
pułkowniku b. w. p., a szczególniej szanownemu duchowień- 
stwu, jako to: kanonikom Marmo, Jaworskiemu, Lepkow- 
skiemu, kanonikowi Ludwikowi Czajewiozowi i kanonikowi 
Karpińskiemu. W ciężkim smutku i nieutulonym żalu pozo- 
| stała jedyna córka Felicja i wnuczka Emilja Bereckie. 


за HYDD ce 


= Cesarstwa. 


Austrja niepokoi się mocno obrotem, jaki przy» 
brała wojna serbsko - bułgarska i niespodziewaną 
kleską Serbów, powiadają Peters. wiedom., powtarza- 
jac na tem tle osnuty artykuł Tagblattu. Istotnie Au- 
ви) przychodzi rozstrzygnąć trudne pytanie, czy ma 
pozostać głuchą na wołanie Serbji, czy też wycią- 
gnąć ku niej rękę pomocy. Wprawdzie sfery rządzą- 
ce, jak to zaznacza dziennik petersburski, nie są 
skłonne do podania ucha prośbom Milana, ale w Au- 
strji waży się tyle rozmaitych wpływów i tyle 
| sprzecznych interesów, że nie wiadomo. jakiem bę- 
dzie jej ostateczne postanowienie. | ,,Istotnie—pisze 
| rzeczony dziennik—dla monarchji ma nieobliczone 
znaczenie kwestja, w jakim kierunku zwróci się o- 
statecznie jej zewnętrzna działalność. Węgrzy do- 
| magają się zaopiekowania się serbami; czesi głośno 

wyrażają swoje sympatje dla narodu bułgarskiego 

Ы сп a mw do er Ч за 


2 2 под GiG 


ЖС 
; I oloavı em | Z Z. Фад Aorandra , 
Даев. Má ca? Siar : 
domek kawi Ад 7 97727122 


Kom let? M 23 //44 74 бео w Жие Letty; 2 
plus em . 


Lalo PM Andy Pop oor kraty тед, 


ZE СЕРЫЕ. J 


БА clo (Dar yleso Jor elo rer Р E 5,0 
г Dyreutor ‚ Jan clergy Uf TRU 4 = 
дека ydr 2 pray atan) proto otu 

7 ya рта У, MMW ardt . Z. PAD . 


2 y / و‎ ЖС IA wł va Wn yw 
7, ý 
ny le fou u в ж 1 23 (А ZZ 


ъа 4 ГМ term С (Сте тв ФГ са 
Қ eS 


pout Же E Ае, Я 0 22 болоо 
ЖА ит Le 


“ЭВРИЙГ, LEAN UCA 2254 22 22 22 AA 


ZAA ди yd 7 [mr TC 27 д. UAM / Ж. 


7 | (> | 
AMLO . A зе? TT 


AAA Ре ŻA E 472 Vi ny Hp 


[1210 ТАХА) ر‎ yugo А” Z. 


z ZUA „Е > 


Z MD ZA EEE ZE 


12222 Ж ООРУЛУУ 


ya ee. 227. L 

7 45 ғам lp ғ д; ГАК тъ 

Z Mi Ук аа, dire ЖЖ A АУ? 

Fa 724 MU í =, А? етү 

ГА 44 Д g^ wap эт 724 

КА тай o «ЛА га 7 ADA 
2 


шууд CALA UT Pa 2724 729) 
7 
ba шиль: 


WZ 


И ' ` $ 
Z Para а ЖЖ 


ло, 2 
Trepow. WAZY vyn UF A” : 


PEA Mayor, Qn ra Герта ДАЛА 
| Nantel K TT Chingy? MAY pdt 2 
ESSENER КР | 


bit do fo 17 о кл ел ther UW ЖҮЛ ИТТЕР 


Man cellar yî форума keda? fv ' тата CO LU fy Ж” 
ИА W imker? Tia tores era) Argan: 
ç e? MAG M 77252251 piola Halon 
WDD TY га етос У УК 
алое И, Pego таза бе Joge а, wama 
Мо 2 far “Z= <> Lut > 


wt A 
й No Ga шу; — 


В lege | bi 1808. 


та an wn w 
WELATI LWA GÓRSKIEGO 
еба 486) 


== 


С | | AO YM A AAA A 8 ОФА ра p гэ 


! 


() ) 7 ) 
(оо LA ol lu ОДА UD AUL., 


| | 4 
( ptramuemi LAID Rota urn Mo TR 
Ç 


CONDO yraa SA елт вж MOULOU 113 Хад 


/ 


) “ 
Кабил ODPCUTUALE ROU Y hnos, бло 


t 


? 2 E 2 
Ron DOUN Обама” е, HATO те OAN AA, «АОААЛАЯ 


Mkuwuunua U) ке ya 0% OLODO VUO um 


۸ PEMA «Я WG OMU A LAARA 444442 CA TAA ALON OAM 


ОР ахалж Валл, Meth ba nuwsnuu Ot O AAA 
га 
Poca АДАЛ АЛА шады (ДУ WAL HALA UDALL 
) 1 


( ) 
4 yes ł b Deck 4 p ОЉА AA, Rr, Kem оби MAA ВВ 


0 AAL UMA tii VO МОМА АА в LLA AAA) 


0 Wuqos OVVVO Г.белре PANO, ZAA m VANE, ARA uga 


(CZ 


0] лал ВАА W AUU АА : a ил LAMA bt UL 4 1⁄4 


2 | \ 
eapaui m ALO ора алал елум GAED SN 
J 


< ' 
UON LAL q 047% 4 KPLA OOM lo поима 


E 


(о 


22722) (369, 
бол pecto Зе. 


льно er KOU 4 ' 


у Des dr Ë 4 Ih 4940 р oh ДУМА ОМ МАМО AMATO г MO 
Kw Ио NAA LA, Ол ОЛАР т (VOM ON an 12 


) 
АТ” uumpemu MELO AA, DU MOMO Mnobpama 


EN 
envernben nad UW q AA LA am Ка MO 4) 4 MAAN, 
( ( 


( 


ж 
! / = му 
/ | Со O ми A) ( ) LO NAHO CAA’ 4% YAA ЛА OMA CONSE 


ANO POA тва OA AM UN U MANON, ‚mo мий 


kojenua Me opur MA, ,доб Иа а HU- 


REN nn башын MIL A “Mdr AA EUO 


бл, ело RT 


. ж 
Ima a Ramu ү, NAG HA че “Ала LALA эх OUO NOMS UMO 


гэмшин пред UN (We OA, Я, ożpanycuoek ка (ама 


> 
0% WD ACO POA nen З 10680640 PUMP “tema (83. no 


“UO UA 5. (bia АЖ Wea M, LOMA VW MALO CADA A 


GE 2 r 
vt MA Жыр СИЛЕ, MANO Mu onore hor орда ети. 


| (ZN ; | 
цайг EW BULMA. (ААА | Grobuembojoma: - 
422) LH 
Mya ik HL bu ед BLUM EHUD UW POMAR 


AA muya UMOATUA , 


“ААЛ, 


И: 
5064 
Lm 


MU- 


Государя и Гооударыни и  BO3HO- 
RIB на вхъ могилы 2 вінка Ce- 
ребранныхь и шев оживъхъ цв%- 


товъ--изъ 400 бълыхъ poss. Вы- | в 


слушавъ панизиду, князь говориль 
съ комендантойъ, плевненскимъ ге- 
роемь--генераломь Ганецкимь, и 
затвмъ об®ҳаль въ Зимнемъ двор- 
HË. Сегодня князь посЪтить Ya- 
cosmo на mbcTh злодБани 1 марта 
и отправится въ Гатчину. 

СОФІЯ, 1 (13 inna). Сегодня 
обнародовань законь O печати, имћ- 
| ющїй репрессивный характерь. Се 
годня князь предпринимаеть по зд- 
ку по Болгари. СдФблано  распо- 
жеше о высылк®Ъ изъ Болгарій н - 
сволькихь лиць, въ TOME > чиса 
корресподента «Голоса». Цанковъ 
будеть арестовань BCABACTBIC нись- 
| ма, посланнаго русскому.  предста- 
| витело Хитрово. 


(Han Jour. d'Odessâ). 

КОНСТАНТИНОПОЛЬ, 1/13 іюня; Дер- 
| вишљ-паша няль Діаково; албанское 
| возстанје совершенно подавлено. 
| БЕРЛИНЬ 1/13 іюня. Закрштје Рейг- 
| стага пронзойдёть эъ будущую субботу. 
| | ПАРИЖУ, 1/13 Џона. Crommocts Тунас- 
| ской экспедчайн” простирается до 18 una. 

ПАРИЖЂ; 2/14 ious. Невброятно чї0- | 

бы Палата разошлась до голосованїя бюд- 
| жета. 

Разсмотр не бюджета 1882 года нач- 
| нется въ четвергъ. 

БУБАРЕСТЪ, 2/14 іюня. Иванъ Брат!- 
| ано возьмет обратно отставку по званїю 
| Сенатора. 
| КОНСТАНТИНОПОЛЬ, 2/14 inna. Me- 
| олцить туредкаго бюджета возвышается 

| Д0 семи милліоновъ турецкихь a 


кк yy -10 ` Тоңа, 


Внутреннее на 

Въ «Собранін узаконеній» опубли- 
ковано нФеколько узаконеній, изъ койхь 
одно обращаетъ на себя вниманіе по 
своему общественному значению. Мы ro- 
| воримь объ OTMBHB льготной продажи 
казенныхь земель въ Френбургскомъ краб 
по правиламь 4 іюня 1871 года. Печать 
встрБтила этотъ законъ очень сочувствен- 
но и скромно умолчала о своемъ актив- 
номъ участи въ благопріятномь разр%- 
ейн зтопо, вонроса. Скромность эта T0- 
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